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Redaksya i Administracyż „Nowin”: 


Sytuacya w Sejmie. 


Zmieniena sytuacja i zmieniony nastrój. — Dez- 
oryaniacya Menserwatystów. — Brak stałej więk- 
saski, — Centrum. 

Piszą kam za Lwowa: 

Nia poznać naszego Sejmu! Jest on wybrany 
na podstawie starej ordynacyi, a przecież jest 
inny jak był poprzedni — a przedewszystkiam 
inny nastrój w nim panuje. I dzieją się tak dai- 
wne, przed tokiem jeszcze nieprawdopodobne rza- 
cy, jak np., że prrewodniezącym kamisyi 
gminnaj wybrany zostaje poseł Bojko, ten 
do niedawne tak lekceważąco traktowany przez 
„panów krakowskich" Bojko przewodniczącym ko- 
miryi tak ważnej jak gminna, która zajmie się 
sprawą uniesienia obasarów dworskich! Wpraw- 
daia wybór Bojki napotkał na trudneńci ze atro- 
ny szlacheckieh konserwatystów, którzy chcieli 
przewodniczącym widzieć nadal hr. Stadnice- 
kiego, ale Indowcy uparli się t przeforsowali 
Bojkę, wyrażając przekonania, iż Bojko da sobie 
radę w tej trudnej komisyi, skoro będzie miał 
przy swym boku tak doświadczonego zastępcę 
jak p. Stadnicki... 

Konserwatyści powoli nabierają już świa- 
domości, że skończyła się ich wszechwładza. Nie 
soryantowal sią jednak jeszcze dokładnie w ay- 
tuecyl, nie mają drogi wytkniętej, pragną bronić 
swej pozycji, ala nie wiedzą jakie stanowisko za- 
jać webet Indowców. Faktycznie w obozie kon- 
serwatywnym panuje dezorganizacya i niepewność 
jutra. Utworzona wprawdzie „prawicę narodową”, 
która liczy 58 członków, nle z tych 7 jest tylko 
hospitantów..... 

Qstałej zwartej większości nie ma dziś 
w Sajmie mowy. Tworzyć się większość będzie 
pen Fall su Fall, sależnta od danej sprawy, któ- 
ra zjednoczy bądź grupy damokratycEno-dostępo- 
wa, bądź żywioły agrarne. 

Posycya damakraeyi w Sejmie bardzo zna- 
cznego doznała wzmocnienia dzięki konsolidacyi 
grup i hystremu kierownictwu. 

Utworzyło się w Sejmia także nowe konser- 
watywne centrum, w skład którego wchodzą: Ko- 
złówaki jako prezes, Jul. Brnnieki, W. Csartory- 
ski, Marszałkowicz, Sobolawski i Wrześniowski. 
Posłowie Pastor i Szwed protestują przectw taj 
nazwie centrum, jako ik oni są „centrawcami”. 
Że jednaz dwu posłów klubu tworzyć nie może, 
mają zamiar przyłączyć się do ludoweów. Ale 
przeciw przyjęcia ka. Paatora podobno objawia 
sią opór wśród ludowców. 


Prvy każdem zaknpmie pytajmy 
e towaru! Tyl- 
y kupców skłe- 
prausactwa|! 


mić de kojketew 


Żyć 


wieczny tułacz 


według Rugeniusza Sue, 
opracował Walery Temicki, 
Ciąg dalszy. 


I gdyby się jeszcze na tem ukończyło! — de- 
duła Róła Pompon, poweli się sapalając, a piękna 
jej twarzyczka, dotąd jaszeze dosyć spokojna, te- 
raz mieniące się, wyrażała jnż to rzeczywiste 
«martwienie, juź śmieszność. — I gdyby to sama 
tylko historye s bukietem! — mówiła dalej. — 
Lubo moja krew lekko tylko obruszyła się na 
widok pięknego księcia skaczątego jak koziołak 
w teatrze... pomyślałabym sobie: Achai ta Indya- 
uia, to u mich taka grzeczność, tn... kobieta u- 
pustesa bukiet, jakiś jegomość grzeczny, podej- 
muje go t oddaje; lecz, w Indyach, to weale ina- 
ezej, mężceyzna podnosi bukiet, nie oddaje go 
kobiecie 1 dla niej zabija rysia w jej oczach. 
Otóż to dobry kraj, jak się pokazoje.. ale ni- 
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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Budowa kanałów wodnych. 


Wydział krajowy przedłożył obecnie Sejmowi 
sprawozdanie o budowie dróg wodnych, w którem 
omawia obszernie obecny stan budowy dróg wo- 
dnych w innych krajach koronnych, orau esynio- 
ne szbiegi około przyspieszenia budowy tych dróg 
w naszym kraju. — Wydział krajowy podnosi w 
swem sprawozdaniu, że ministerstwo handlu z po- 
śpiechem roapoczęło budową dróg wodnych w 
Czechach, mimo opóźnionega wejścia w życie tam- 
tejszej ustawy krajowej, a natomieat raniechało 
badewy kanału Dunaj-Odra-Wisła w trzach wiel- 
kich krajach: Auatryi dolnej, Morawie i Gali- 
cgi, ahociaż ustawy krejowa w mareu 1904 wa- 
szły w życie, a projcaty seczegółe w roku 1904 
na *nacznych przestrzeniach były wypracowane. 

Wydział krajowy podnosi, że drogi wodne dia 
takiego kraju, jak Galieya, który nie posiada 
przemysłu i wywozić może płody mniej wartościo- 
we o wielkiej objętości, są kwastyą egzystencyi 
wobec ogromnego rozwoju ekonomicznego ząsie- 
dnieh krajów zachodnich. 

Nia można — zdaniem Wydziała krasjowega — 
pominąć kwesty! dostarczania zarobku w kraju 
dla indności emigrującej corocznie ra granicę i za 
morze, który to zarobek wyniesia przy kanele 
Bestwina-Kraków 50,450.000 koron; przy poreie 
krakowskim 4 miliony koron, przy kanajfsacyi 
Wisły 13,700.000 koron, a przy budowie kanału 
Wiała-Dniestr (Kraków- Sądowa Wisznia-Hallex) 
61,282.000 koron — rseem 229,432.000 koron. 
Główną rubrykę bowiem przy budowie kanałów 
stanowią roboty ziemne, a o ile ehodzi o budowę 
objektów, staraniem jest Wydziału krajowego wy- 
klnosyć konstrukeya żelazne i zastosować objekty 
betonowa i murowana z materymłów krajowych. 

Prawdziwą klęską krajową słał się w usta- 
tnich latach brak opału połączony z drożyzną 
drzewa, którego koszta w porównanin z wartością 
opałową węgla przewyższeją o 100 pre. eeanę 
węgla. 

Jeżeli Indność włościańska w naszym kraja 
z powodu braku opału nia ma — zdaniem Wy- 
działu krejowego — zmarnieć i skarłowacieć, 
mieodzownem jest dostarczenie opału 2 naszego 
Zagłębia węglowego nad Wisłą i Preemsrą tanią 
drogą wodny, która to droga umożliwi dopiera 
powstanie przemysłu krajowego 1 zającia wa fa- 
brykach nadwyżce ludności rolniczej, której nie 
mogą wyżywić rozdrobnione pasiadłości włościań- 
skie. 


Postanowienia państwowej ustawy kanałowej 
zapewniają wreszcie popercie rolnictwa przy bn- 
dowie kanałów w dwóch kierunkach: przer od- 
wadnienie i dostarczenie wody dla celów nawo- 
dnienie (stawów rybnych). Z postanowień tych 
skarzystał jnż Wydział krajowy pray reambulacyi 
polikytenej kanału Zator - Samberek i zażądał bn- 


gdsie pewno nie jest dobrem, gdy kto tak się 
obehodzi z kobietą, jak się ze mną obchodzeno... 
A to, pewna jestem, z łaski pani. 

Te żale Róży Pompon, rarazem smutne i r8- 
huwne, weale nie zgadzały się » tam, ea poprze- 
dnio już powiedziała, o szalonej miłości km niej 
Dłalmy; ale Adryanna, bynajmniej nia wytyka- 
jąc tych sprzeczności, rzekła do niej łagodnie: 

— Mylisz się, pani, jak mi się zdaje, gdy są: 
dziez, ża ja w czemkolwiek jestem przyczyną jej 
amartwienia; ale w każdym razie suczerzebym jej 
żałowała, gdyby ktokolwiek miał z nią źle się 
obchodzić. 

— Mylisz aię, pani, jeżeli gądzisz, że mnie 
bito! — zawołała Róża Pompon. — Oho! jaszeze- 
by taż!.. Nie, weale co innego... ale wroszele.. 
pewna jestem, że gdyby nie pani, przyszłoby do 
tego. iż ładny książę kochałhy mnie trochę... bo 
bądź co bądź, warta tego jestem. A potem... 
między kochaniem, a... kochaniem jest... ja nia 
jęstem tak wymagająca; ale nawet ani tego... — 
i Róża Pompon przygryzła różowy paznokieć swa- 
go psłnszka. — Ach! kiedy Nint-Moulin przybył 
po mnie, przyniósławy klejnoty 1 koronki, aby 
mię skłonić do udania się s nim, słusznie mi mó- 
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dowy równoległych rowów enuszających wzdłuż 
kanału spławnego, zdrie trasa prowadzoną jest 
w nasypach, oraz budowy przepustów dla dopro- 
wadrenia wody do mawodnienia łąk i pastwisk 
przyległych, tudzież do stawów rybnych we wszyst- 
kich gminach i obszarach dworskich, które na wa- 
zwanie Wydziału krajowego wniosły zgłoszenia. 

Ponieważ do zasilania kanału spławnego ma 
być pobieraną woda namulista s rzek karpackich, 
nawodnienie wodą ksanałową uwieńczone będzia 
znakomitymi rezultatami 1 zamieni z czasem ubo- 
gle grunty piaskowe od puszczy Niepołomiekiej 
mź po Sądową Wisznię w urodzajne rędziny. 

Wydział krajowy zakońceył swa sprawozdanie 
wnioskiem uchwalenia rezolacyi do rządu, aby bez- 
zwłocznie wydał konsens na budowę przestrzeni 
kanału Zator-Samborak i zarządził tę budowę 
: wiosną r. 1909, aby bezzwłocznie zarządził ra- 
wizyę trasy kanałn apławnego od Podgórza do 
Samborka i od Zatora do Bestwiny, a następnie 
sporządzenie projektów szczegółowych tych prze- 
strzeni kanału, celem podjęcia robót w okrasie 
1904—1912 w myśl programu budowy z r. 1902, 
wresztie, aby zarsądził jaknejrychlej rohoty przy- 
gotowawcza dla badowy kanału Wisła-Dniestr, 
ażeby budowa tego kanału w myśl metawy pań- 
stwowej z 11 czerwca 1901 mogła być ukończoną 
w r. 1923. 


PIOTR LOT. 


Senne widziadła, 


Chciałbym znać jaki wyjątkowy jęcyk, którym- 
hym potrafił wyraetć i opowiedzieć moja widzia- 
dłe zenna. Gdy bowiem używam do tego słów 
swyczajnych, wychodzą : nich opowiadania ckli- 
we, bezbarwne, z których czytelnik nie zrezumiać 
nia moża. I, ja axm tylko pomiędzy temi spląta 
nemi słowy, odczuwam „w przybliżeniu" — nie- 
zgłębioną przepaść pełną tajemnic... Widocznie 
any, które nam się zdają bardzo diugiemi, trwają 
zaledwie tyle, żehy można zdać uobie £ niek apra- 
wę, jedną chwilę, w której dneh buja pomiędzy 
snem a jawą. Ale nas w błąd wprowadza pośpiech, 
z jakim miraże senne następują po soble. I wi- 
dząc tyle na ras zjawisk mówimy: „Prześniłea 
nos tałą, gdy sen trwał zaledwia minutę*. 


* 
_ : 


Zjawa, e której epowiem, nie trwała moża dłu- 
żej niź minutę, gdyż mnie szmemn zdawała się 
bardze krótką. Pierwsze widzenie objawiło się w 
spoaób preerywany, jakby za jakim transparentem 
wastreązano zlekka płomieniem lampy. Z tego wy- 
szło niawyrażae światło podłużnego kertałtu, któ- 
re rozbudziło mnie za sun nosy i niebytu. Jasność 
zwiększała sią jak słońce, wchodziła przez otwar- 
te ekae do pokojn t kładła się na podłodze, Na- 


wił, że na nie mnie nie narażał... tylko na same 
uczciwe rzeczy... 

— Ależ, pani, pod jakim pozorem ten osłowiek 
uprowadził cię stąd ? 

— Preyszedł po mnie, mówiąc mi, że nie 
mam się czego lękać dla mej cnoty, że tylko 
idzie o to, abym się bawiła, abym była wesoła, 
grzeczna; wtedy ja pomyślałam sobie: Filemon 
jest daleko, ja nudzę stę ssma, ta hędsie eoś dla 
mnie zabawnego, cóż na tem stracę?.. Oh| nie 
nie wiedziałam ja, na co się wystawiałam — do- 
dała Róża Pompon z westchnieniem. — I oto 
Nini-Maulin wiesie mnie pięknym powozem; za- 
trzymujemy się na placu Palaie-Royal; mężezyzna 
ponury żółtej cery siada przy mnie nu miejsen 
Nini-Moulina i prowadzi mnie potem do ładnego 
księcia, gdzie mnie zostawia. Gdym go ujrzała... 
Ach! jaki piękny, ale to taki piękny, iż nie wie- 
działam, co mam powiedzieć, a przytem mina tak 
miłe, tak dobra... Zaraz więc pomyślałam sobie : 
właśnie też potrafisz tu być enotliwą.. Nie spo- 
dziewałam się, że tak będzie... pozostałam eno- 
tliwą... niestaty| jeszcze bardziej niż enotliwą,... 

— Jakto, pani żałajesz tego, żeś pozostała 
enatliwą ?... 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
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PASKI damskie najmodniejszee Torebki damskie ręczne, pledy angielskie, 


Poleca najtaniej 


Anastazy Froncz Kraków, sl. ploryańska l. 17. 


podniacona moja wyobraźnia doznała niepa= 
jakieś niewyraźna wspomnienia czy przaczn= 
cła czegoś, co maia ma poratzyć, tłoczyła mi pier- 
si Potem, myśl moja zaczęła się rozjaśniać. Te 
pomyślałem, promień słeńca o sachodzie, przado- 
stający się z ogrodn pełnego egzotycznych roślin, 
wiród których znajdnje się drzewo mangawe. 
tem cień ryanjący się ziekka w świetle, leżącem 
na podłodea, ta cień banana... I wtedy roejaśniły 
się ciemnie mojego umysłn. W połowicznym cia- 
nin ciał niebieskich, rysnją się przedmioty wyrt« 
Źniej i patrzę na wszystko re drżeniem... A prze» 
oleż widzę rzeczy bardzo zwyczajna. Mieszkania 
asadnika w koloniach, ściany drewniane, krzesła 
plecione ze słomy, starożytny zegar » crauów Ln- 
dwików. A to wasystko widziałem joż gdzieś nie- 
gdyś, ala czuję niemożność przypomnienia sobia 
gdzia i draźni mnie ten kres, przed którym astaja 
pamięć, a wzrok chcący cofaąć sią w przeszłość, 
dla zgłębiania tajemnicy zatrzymuje się w miejscu. 
Tłómaczą sobie, że to przecież światło racha- 
dzątego słońca. Wakazówki zegara stoją na go- 
dzinie 6-tej. Ala 6-ta godzina jakiegaż to dnia za- 
padłego w wiekulstą przepaść przeszłości. Jakia- 
goż roku znikłego przed wiekami?.. Ta krzesła 
mają kształt starożytny, na jednem laży szeroki 
damaki kapelnsz z białej słomy, przestarzałej mo- 
dy. Przykawam wzrok do niego i wstrsądzją mną 
dreszcze. — Światło, gaśnie — pozostaja wrażenie 
snów zwyceajnych. Nie jnź nia wiem. — Nie nia 
rozumiem. — A poftime to czują, że znałem kle- 
dyś to życia w koleniach, smutne, odosobniona, 
może w czasach, gdy odległości były większe a 
morsa rzadko przebywane. I gdy tak patrzę na 
ten kapeluse, który powoli niknie mi w oczach, 
przychodzi mi myśl, padsunięta przex kogoś dru< 
giego: „Więc to wróciła Ona? [ w Isiocie uka- 
zuje się „Ona*. Stoi przedemną choć nia ałysm: 
łem jej kroków. Stoi za mną, w ciemuym kącie 
pokoju. „Ona*, niewyraźna, rysające się blado, 
jak cień wśród mroków. Ona, młodelutka, kreol- 
ka, : gołą głową, upiętą w czarne, przestarzałej 
mody, loki; zdeje się, że chca przemówić do mnie. 
Nie jest tak barda piękną, mle posiada czar dei- 
wnie pociągający. I była to przadewszystkiem 
Ona... Ona!.. ten wyrsz tak sam przez siebie 
słodki, wyraz, który w tem rnacreniu tłómaczy 
potrzebę istnienia i przywodzi na myśl, nieskońs 
Gzoność |... Powiedzieć, że ją poznałem, to jeszcze 
zbyt mało, lecz jak trudno odmalować uczncle, 
z jakiem całą mą dnasą, całą istotą dążyłem ku 
niej. A to dążenie sdawało mi się tak tradna, tak 
niemożliwa jak naprzykład, pochwycenie awega 
własnego oddechu, lub przywrócenie życia od wie: 
ków leżącego w grobie. 


Wrażenie w smech dosnawana zwykle przecho- 
dzą spiesznie; wszystko mija benpowrolnie i na« 
stępuje przebudzenie. 

Ale tym razem nie megłem się rozbudzić i 


— Zważ pani tylko.. żałuję, że przynajmniej 
nia miałam przyjemności odmówić czegoś... Ba, 
jak tn odmówić, kiedy niczego nie żądają... t ta 
niczego a niczego... r czem przyszłam, » tem 
i odeszłam; 1 tak bardzo pogardrają, że naj- 
mniejszego nawet słówka nie rsekną o miłości. 

— Ale pozwól pani uczynić sobie uwagę, ża 
okarywana obojętność nie przeszkodziła jej znba= 
wić stę, jak mi się zdaje, dosyć długo w domu, 
o którym panna mówisz. 

— Alboż ja wiem, po ca ładny książę trzy- 
mał mnie u siebie? dlaczego brał mnie w powa- 
sie na spacery i na widowiska? Hal.. może to 
także należy do dobrego tonu w jega dzikim kra- 
ju, mieć zawsze przy sobie ładną dziawczynę, po 


to, aby najmniejszej nie zwracać na nią uwagi.. 

— Więc dłaczego pani pozostawałaś w tym 
domu ? 

— Eh! mój Boże!.. pozostełam — rzekła 
Róża Ppmpos, nogą tupnąwszy re złości — pozo* 
stałam, bo, nie wiedząc jak się stało, mimowoł- 
nie zaczęłam kochać ładnego księcia, a co dziw= 
niejsza ja, co jestem wesoła jak ziębs... kochałam 
go, bo był smutny. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Senne zjawiska ciągnęły się dalej. Przez chwilę 
ja i ona staliśmy naprzeciw słabie, ubeewładnieni 
nawałem wspomnisń, bez głosn, hez myśli prawie, 
Tylko spojrzenia nasze, pełne rozkosznego zdziwie- 
nia, krzyżowały się z sobą. Wreszcie oczy nasze 
mgłą zaszły, stawaliśmy się widmami bez woli i 
sanatrania. Światło gasło. Ona wyszła z pokojn i ja 
poszedłem za nią do jakiegoś mieszkania, którego 
białe ściany i skromne nmebiowanie wyglądały na 
dom plantatora amerykańskiego. Drngi cień ko- 
biety, wyglądającej na Kreolkę, tzekał tam na nas. 
Domyśliłem się, że to jej matka, po podobieństwie 
do niej, Wstała za naszem zbliżentom 1 wyszliśmy 
we troje bea żadnego porozumienia, jak ludzie, 
zżyci z sobą od dawna... Mój Boże! Wieleżhy słów 
potrzeba, by wyjaśnić wseystko, co się dzieje w cza- 
sięi przestrzeni między świetlanemi istotami w swie- 
cie astrałnym... 

Wyszliśmy we troje na jąkąś wąską mliczkę 
między domami kolonistów. W pewnej odległości 
huczało morze, — Ogarnęło mnie przygnębisjąca 
ucznele osamotnienia, wygnania, próżni, Ciemność 
zupelna pokryła wszystko, pomimo niedawnego do- 
piero zachodu słońca. Wresrcłe przebyte ucencia 
zacierały się powoli. Dwa cienie kobieca nikły. 
Zostało tylko po nieh wrażenie dwóch świetlanych 
widziadeł, płynących przy moim boku... 

A potem już nie egoła. Wszystko znikło w bee- 
wsplędnej nocy snu. 

Spałem potem długo. Dwle, może trzy godziny. 
Po zapełnem przebudzenin 1 zebraniu myśli, ueeu- 
łem wewnętrzne wzhurzenie. Chciałem otwerzyć 
w pamięci chwilę widzenia, go pomyślałem o „Niej”, 
na widok kapelnsta lub, gdy ją ujrzałem wyraźnie 
na sobą. Powoli przypomniałem sobie wszystko. 
Mieszkanie, która widsiałem gdzieś, niegdyś spacer 
w clsanej, pustej uliczce 1 tę starą kobietę w pół- 
cieniu, Ale gdzie to widziałera, kiedy ukochałem... 
Badałem przeszłość, chcąc ensleźć odpowiedź. Na- 
daremnie... Odpowiedzieć sobie nie mniałem. Gło- 
wk ludzka jest pełna wspomnień, pomieszanych 
z sobą, jak splątany motek jedwabin. Tajemnicza 
dłoń, która niemi kieruje, chwyta czasem w lot 
najbardziej nieuchwytne I wystawia je na światło 
w tzaste sennych marzeń. Zjawa, o której opowia- 
dam, nie powtórzy się jnż zapewne, a gdyby się 
nawet powtórzyła kiedy, nie wytłumaczy mi ani 
zjawiska postaci kobiety, ani miejse nieznanych. 
W moim mórgu nie niema, coby nas łączyło. 
Z przebndzeniem zerwała się nić opętans, a dalszy 
ciąg przerobił się zapewna w innych mózgach, 
w hroch rossypanych od dawna... 

Pomiędzy przodkami mymi byli dzielni mary. 
narze, których życie i przygody mało mi są znane. 
I pawnie gdzieś, na odległym ementaren w kolo- 
niach, znalazłyby się szczątki młodej kobiety, któ- 
rej powabne spojrzenia robiły na jednym z maich 
przodków tak silne wrażenie, ża przez mgłę czasu 
przemknęło aż do mnie... 

Marzyłem o niej dzień cały... s dziwną melan- 
cholig, 


Krwawe starcia w Lublanie. 


Z powodn gwałtów, popełnianych przez Niem- 
eów w Cylei i Ptni na Słoweńcach, w Lubla- 
nie, gdzia Słoweńcy tą w rnacznej większości, 
przyszło do wielkiego wzburzenia i demonztra- 
cyj, która z winy władz miały przebieg bardzo 
krwawy. 

Demonstracye odbywały się w sobotę i nie- 
dzielę. Wieczorem w niedzielę, gdy tłum mani- 
festantów na placn Maryaekim napierał na oddział 
żułniersy (z niemieckiego 27 pułkn p.) porucznik 
Meyer kazał atrzelać. Padła 10 asók. Na wieść 
o przelewie krwi wzburzenie w Lublanie doszło 
do szczytn. Tłum w kilku miejscach demolował 
restanracye niemieckie, kawalerya szarżowała. 
Ww olesia proklamowano w mieście żałobę 

ną, 

Lublana. Wczoraj od satnego rana rozpoczęło 
się dekorowanie domów czarnymi sztandara- 
mi i cearnem anknem. Do południa wszystkie do- 
my, będące w posiadaniu Słowańców, miały już 
seatę żałobną; publicene gmachy, ratusz it. p. 
również w podobny sposób były przybrane. 

Po poładniu uformował się paehód, złożony 
» klika tysięcy ludzi, który w milczeniu przeszedł 
mlicami miasta, niosąc czarne chorągwie. Pa 
rozwiązania się pochedu, luźny tłum stawał przed 
magazynami niemieckimi, wzywając kupców do 
mannięcia napisów niemieckich. W wiela wypad- 
kuch kupcy, z obawy przed eksresami, uczynili 
temu zadość. Tem, gdzie nie chciano tego nezy- 
nić, tłnm przystawiał drabiny i usuwał sam 
niemieckie napisy. 

Z oficerów 27 pułkn, jak również żołnierzy 
ani jedsego nie widać na ulicach; przyszedł bo- 
wiem rozkaz, teby nie wychodzili z koszar, Bur- 
mistrz miasta Hrlwar telefonicznie porozumiał się 
s bar. Beckiem ł objął odpowiedzialność za wszyst: 
kle wypadki, poczem bar. Beck zgodził się, żeby 
wojsko ? śandarmeryę wycofać, 8 pozo- 
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stawić cznwanie nad porządkiem burmistrzowi z 
policyą miejską. Kiedy więc zaczęła się zdejmo- 
wanie napisów niemieckich, bnrmistrz w otwartym 
powosie objeżdłając miasto, prosił t błagał, żeby 
zaprzestano tych demonstracyj, jednakże nadzre- 
mno. On sam musiał wezwać na pomoc żandar- 
meryę, poczem dopiero tłam sią rozazedł. 

Pa południu odbyło się posiedzenie Rady miej- 
skiej, na którem jeke główny mowca pos. Taw- 
czar przedstawił wszystkie zajścia 1 przedłożył 
do uchwalenia rezolncyę, która przedewszystkiem 
ubolewa, że użyto do stłumienia rozruchów żoł- 
nierey » pułku niemieckiego, a jako komendanta 
pół kompanii wyznaczono porucznika Mayera, 
który, jak rerolucya Tawczara twierdzi, jast zna- 
nym niemieckim szawiniatą, Uchwalona rezolucya 
protestuje więc przeciwko użyciu wojska, specyal- 
mie zaś przeciwko użyciu żołnierzy e pułkn nie- 
mieckiego. W dalszym ciągu rerolucya apoluje 
do wszystkich słowiańskich posłów, żeby razem 
ze Słoweńcami aprawę tę w parlamencie poru- 
szylt. — Drnga rezolncya zwraca się przeciwko 
sprowadzeniu żandarmeryi, przez eo antonomia 
gminy została naruszoną, bo wedłng statntu gmin- 
nego, tylko za pozwoleniem burmistrza żandar- 
merya da służby bezpieczeństwa użytą byś może. 

Ciężka rannych, n których zachodzi niebez- 
pieczeństwo życia, jest sledmiu, sześcin z nich 
poniżej 20 lat. Zachodzi obawa odwetu Niemców 
w Marburga, Cylel i innych miastach z więksno- 
ścią niemiecką, Wazorejszy numer „Śłoweńca” zo- 
stał skonfiskowany ra podbureający artykuł. 


Grac. Na wiadomość o zajściach w Lublanie 
konferencya poałów niemieckich odbyła specyal- 
ne w tej sprawie posledzenie i uchwaliła wystą- 
pić s ostrą do rządn interpelacyą. 

Wladeń. Wszystkie dsienniki omawiają bar- 
dzo obszernie onegdajsze zajścia w Lublanie i 
czynią po największej części władze odpowie- 
dzialnemi ra te zajścia, gdyż zajścia te można 
było przewidzieć wabec panującego od kilku dni 
rozgoryczeniu. „Reichspost* wskazuja na coraz 
częściej powtarzające się starcia na tle narodo- 
wem w Styryi, w Czechach i w Krainie i sądzi, 
że jest to poważne napomnienia do poroznmienia, 
gdyż nie można dopuścić do tego, aby w spra- 
wach narodowych posługiwano się prawem pięści, 
jako argnmentem. „Zeit* sądzi, że zajścia te nie 
są korzystnym prognostykiem dle rozpoetynająca- 
go się sesonu politycznego. „N. Fr. Presse" wy- 
snnwR z onegdajszych zajść w Lublanie wniosek, 
że Niemcy, zagrożeni nienawiścią Słowian, mn- 
szą się połączyć do wspólnego solidarnego dzia- 
łania. 


„Biedna Michałowa*. 


Przyszła do administracyi Miehałowa prosić o 
dnserat, że sznka „posłngi u kawalera alho z 
wdowca'. Za inserat kiedyś później zapłaci, bo— 
powiada — miała kiepski rok. 

— Dlaczego Miehałowa miała kiepski rok? — 
pytam ją suchym, policyjnym tonem. 

— Niewiodło mi się, proszę łaski pana, Pra- 
łam bielisnę kawalerom, to jeden zaskarzył mnie 
w polieyi, że mu trzech koszul i dwa prześciera- 
dła akcja 1 samknęli mnie zato. Niech go Pan 
Bóg xa moją krzywdę pokarze! Byli tacy, eo im 
wesle bielizny nie odniosłam, a jeazese nie robili 
z tego kryminała. Są różna paniska na Świecie, 
dobre 1 gorsze. 

— Długo Michałows siedziała ? 

— Aż dwa tygodnie, bo sędzia mówił, że ja 
nikomu bielizny w porządku nie oddaję. Bodaj 
jego szlag trafił, jak to prawda. Jnóai, że się 
przy pranin połowa gdzie sapodzieje, ale abym 
nikomn nie nia oddawała, to znowu nie. Potem 
wsięłam se parę pańskich dziecek na wychowanie, 
to sąsiedzi donieśli, ża je głodem morrę, a za je- 
dno, co umarło, to miesiąc mnie w hareście trzy- 
mali, aż się pokazało, że dziecko umarło, swyczaj- 
nia, jak dziecko. = 

— I miała Michałowa jeszcze jakie przejścia 
w tym roka ? 

— Niemiałabym, skoro mówię, że kiepski rok 
hył na mniel Dostałam posługę u jednej adwoka- 
towy, a ona zaraz pierwszego dnia dsje mi sto 
koron, abym poszła zmienić. Zamroczyło mnie po 
drodze, czy inny jaki dysbeł i zgubiłam te sto 
koron. A jsk je zgubiłam, to myślę sobie: po to 
się tam będę wracać? i nie poszłam więcej. 

— Ileż ze te sto koron Michałowa ober- 
wała 2 

— Aż dwa miesiące! Nie obraza to Boża ta- 
ki sąd? Mało jednego nieszczęścia człowiekowi, 
jeszcze mu drugie dodadzą. 

— I a tem koniec wszystkich niesze zęść ? 

— Gdyby to był koniec! Inom wyszła z cln- 
py i szornję podłogę u jednej żydówki, a tu pod 
płecem złota branzoletka leży. Myślę sel Bóg 
wie czyja to? t wsadziłam ją do kieszeni, aby 
później oddać, komu należy. Aż zapomniałam o 
pstejkrwi na śmierć, a w tydzień potem już m, 


iume wyroby. 


męskiego, damskiego i dla dzieci 4 


pod Firmą i 
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 3 


polteya zrobiła kram i musiałam znowu pójść do 
kremi: 


inała. 

— A branzoletka znalazła się ? 

— Ta skąd proszę łaski pana? musiała mi 
wypaść z kieszeni, albo mi ją kto ukradł, bo ją 
dopiero od złotnika na Kaźmierau odebrali. 

— To pach! Ale na tem jnż chyba koniec ? 

— Juści, że nihy koniec... I dlatego chciałam 
prosić łaski pana o taki inserat, że prosi o zaję- 
cie posłngaczka pilna, uczciwa i wierna, £ dobry- 
mi świadectwami — przyjmie też pranie — aibo 
do naprawy €0. 
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Kalendarzyk na środę. 
Teatr miejski: „Tamten* 
Teatr ludowy: „Meir Ezofowicz*. 
Chromofotoskog uł. Floryańska 4, otwarty od 9 rane 
*_wieczóc. 


Z teatru miejskiego. W komedyi pt. „2xX9=5* 
Wilda, której pierwaze przedstawianie w sobotę dnia 
26 b. m. — grają pp.: Arkawinówns, Czaroecka, Gór- 
ska, Jutkiewicz, Krys! Łazarewiczówna, Sulima, 
Bońeza, Bojnarowaki, Leazczyński, Marjafński, Miar- 
czyńaki, Mielnicki, Pnchalski, Rojaw:ki, Rydzewski, 
Szymborski. 

Z teatru ludowego. Wśród henefisowych przed- 
mtawleń trzecie z rzędu zapowiada w tym sezonie re- 
pertoar teatru ludowego na czwartek 24 b. m, Bena. 
fisantką jeat p. Guwlikowaka, znana ze, sceny mlejskiej 
jeszeze za dyrekcyl p. Kotarbińskiego i cenna Siła sca- 
ny poznańskiej. Na b jowa przedatawienie danym 
kędzie wodewił ze śpiewami i tańcami p. t. „Jak się 
śmieją i płaczą w Krakowie", w którym p. Gawli- 
kowaka wystąpi w główaej roll. 

Dzisiaj we wtorek nkaże się po raz siódmy z rzędn 
„Obywatelka z Krowodrzy”, we środę drugi Taz w tym 
gezenia „Meir Ezofowiez* inucenizawany z powieści E. 
Orzeszkowej przez p. Kallaa. 

„Zero. W pałaca sztnki w Krakowie otwartą zo- 
atanie w pierwszych dniach października br. zbiorowa 
wystawa obrazów stowarzyszenia polskich artystów zwią- 
zanych pod nazwą „Zero*. 

Na wystuwę tę nadesłali dzieła artyści-malarze : 
Brandt, Hofman, Kossak, Krasnowelaki, Lenc, Rau- 
chinger, Tetmajer, Walazenhof, Wojtkiewicz, Wywiór- 
aki, w najbliższych zaś dniach nadeślą obrazy: Ga- 
wifski, Kowalaki Leon, Malozewski, Siedlecki, Stasiak 
i Żmurko. 

Wyalłki artystów, aby złożyć plerwazorzędną wy- 
stawę, niesłychanie amrowa Jury uprawią, ża wyntawa 
ta będzie niepospolitem zjawiskiem w życin artynty- 
cznem Krakowa. 

„Żera* otrzymało już zaproszenie, aby po zamknię- 
ein wyitawy przemleść ją da Wiednia, niemniej toczą 
się rokowania, aby wziąć gremialny nudzlał w między- 
narodowej wystawie w Wanacyi. 

W sprawle rozszerzenia i przebudowania dwor- 
ca kolei północnej w Krakowie, odbyła dzisiaj narady 
komiaya atacyjna pod przew. radcy namiestnictwa p. 
Ustyanowskiega. W naradach brali udział; reprezen- 
tani ministeratwą kolei, reprezentanci dyrekcyj kolei 
państwowej | półnoenej, dyrekeyl ukarbu, poczt, woj- 
skowości, starostwa, gminy i magistratu. Obrady mają 
potrwać dwa dni. 

Z sall sądowej. Dziś miała się odbyć rozprawa 
prasowa przeciwko p. Maryanowi Horwatow|, radakto- 
1owi dwntygodnika „Czauty*, oskarżonema o wyatępek 
obrazy czci, popełniony w artykułach, ataknjących sę- 
dziego w Bełzie i zarządeę wapiennika w Podgórzu. 
Ponieważ p. Horwat ośwladerył, ża antorem artykułów 
przeciw p. Raumgartenowi jest jego współpracownik p. 
Ludwik Złoczański, trybynał pa naradzie uchwalił wy- 
łączyć sprawę p. Złoczańskiego, tak, że będzie ona 
prowadzona osobno, jak również przychylił nię da wnio- 
aku, aby powołać wszystkich świadków, podanych przez 
oskarżonego i calem ieh przesłuchania akta odeałana 
do uędziego śledezego. Na tem rozprawę odroczono. 

Niedoszły zalotnik. Niejaki Edward Kawińaki, 
39-letni robotnik w elektrowni miejskiej, ojalee 6 dzie- 
ci, zalecał się do żony swego przyjaciela Węglarza, 
robotnika w zakładzie wodociągowym, zamieszkałego 
w Dębnikach. Węglarzowa jednak nie odwzajemniała 
uię znyełnie rozamorowanema w niej zalotnikowi co 
wprawiło go w taką złość, że postanowił pomścić się 
na niej srodze. Kawiński przybywszy do domu Wę- 
głarzów 21 sierpnia b. r. popołudniu w odwiedziny, 
skorzystał z tego, Że zastał samą tylko Węgłarzowę i 
jeszcze rar ponowił awoje miłosne wyznania. Kiedy i 
tym razem zastał odpalony nie namyślając się wiele, 
wydobył rewolwer i trzykrotnie strzelił do Wę- 
glarzowej. 

Szezęfelem, jeden tylko atrzał był trafny, któ- 
ry ugodził Węglarzową w twarz, powodując powa- 
$ne zranienie, z którego leczyć sig musiała przeszło 
miesiąc. 

Naturalnie atrzały zwabiły zaraz sąsiadów, którzy 
KRuwińskiego przytrzymali i oddali w ręce policyi. 
Wezoraj Kawiński odpowiadał za awój czyn przed ą- 
dem tłómacząc nię, Ża atrzelał do siebie w zamiarza 
aamobójczym a tylko nieumiejętność obchodzenia się 
z bronią była przyczyną że zranił Węglarzową w twarz. 
Tłómaczenin jego nle dano wiary i po przesłnchaniu 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedłag najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc zu ich trwa- 
łość I pe cenach możliwie przystępuych. 


poleca najtaniej 
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fwiadków trybunał pod przew. r. sąd. Ferenua wydał 
wyrok skazujący Kawińskiego na 14 miesięcy ciążkie- 
go więzienia. 

Zhyszka Cyganiawicz po tryumfach we Twowie 
1 Czerniowcach, przybył onegdaj do Krakowa celem 
wypoczynku, a zarazem na ślub awej siostry Kazi- 
miery z panem R. Piszą właścicielem drukarni w No- 
wym Sączu, który odbędzie sią 10 października w ko- 
śclele SS. Felicyanek. 

Z Krakowa wyjeżdża uastępnie p. Cyganiewicz ua 
uzereg występów zapaśniczych do Anglii, a potem do 
Ameryki, angażowany tamże przez angielskiego impra- 
saria Cochran. 

Niemcy kojkotują wyrohy niamlackie. Na po- 
niedzeniu „Tow. lekarskiego" we Wrocławiu, sławny 
nczony dr. Nelaser oztrzegnł lekarzy, aby nie używali 
fabrykowanego w Niemczech środka leczniczego „ató- 
xil* (przetwór arszenikowy), gdyż jeat to środek bar- 
dza szkodliwy i nieczysty, Poleeał natomiast wyro- 
by francnskle jako znakowicie dzirłające i wzorowo 
czyute. 

Słowa te prof. Neitiera, który jet uam Niemcem, 
wywarły wielkie wrażenie, Do hojkota polskiego przy- 
łącza sią 1 bojkot niemlecki. W państwie „Bojaźni 
Bożej" coś wię naprawdę pauje. 

Macherzy kalejawi. Wezoraj aresztował ajent pol. 
Rechowlez na atacy! w Krakowie trzech nieletnich ma- 
cherów kolejowych 16 let. Karola Borka, 18 let. Bro- 
nieława Czarneckiego i 17 let. Adolfa Majchrowicza, 
podejrzanych o kradzież w pociągn, zdążającego z Pod- 
górza do Krakowa, pugilaremm z 18 kor. un szkodę 
Matwleja Carka i portfelu z biłetem kolejowym I kwotą 
6 kor. na szkodą Jana Witonia. Aresztowani nie przy- 
znali się do niczego; przy rewizyi jednak znałezlona 
przy nich skradzione rzeczy a nadto dwa zegurki srehrny 
1 ulklowy z dewizkami, co do uahycia których nie u- 
mieli dać dostatecznych wyjaśnień, Jak nię okazuło 
wszyscy trzej a; zawodowymi macherami kolejowymi, 
którzy jeżdżąc stula bez biletów na przestrzeni Kra- 
ków-Podgórze i z powrotem, okradają podróżnych prze- 
ważnia z zegarków 1 gotówki. Borka, Czarneskiego 
1 Mujchrowicza zamknięto na razie pod telegrufem, 

Nieszczęśliwy skek. Józef Ryhsk 38-letni flisak 
z Chrzanowa, podpiwazy sobie mocno w jednym z szyn- 
ków przy ulicy Mostowej, chciął się popisać swą zrę: 
cznością i wlazł na utół, skąd skoczył tak nieszczęśli- 
wia, że złamał sobia nogę. Pogotowia ratunkowa prze- 
wiozło go do szpitała św. Łazarza na oddział chirur- 
giczny. 

Fatalne pohlcie. Wczoraj wieczorem wazwano Po- 
gotowie na inspekcyę policyi w Podgórzn, gdzie zastał 
pobity, podobno przez polieyantów, Jan Tyralski, 37- 
letni kolejarz z Podgórza, Uległ on mianowicie złama- 
nin kości u nogi. Pogotowie, po opatrzeniu, przewiczła 
chorego w groźnym utanie do szpitala św. Łazarza, 


Przejechany. Żołnierz Józef Nawratll, przecho- 
dząc wczoraj przez plac koła dworea kolejowego, 20- 
stał potrącony przez przejeżdżejącą obok niego farą 
i upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, że koła przeszło 
mu przez prawą nogę, łamiąc mu ją. Do rannego 
wezwano Pogotowia ratunkowe, które ndzleliwszy mu 
pierwszej pomocy, odwiozło go do szpitala wojako- 
wego. 

Kradzleże kleszonkowe. Wczoraj zgłosili sig na 
pollcyę p. Czesław Piasecki, któremu w czasłe proca- 
ayi z ukoronowanym ohrazem M, B. Rolesnej po Ryn- 
ku, skradziono z kieszeni zarzntki portmonetkę z 90 
koromami i p. L. Ziemkowski, któremu jaklś małoletni 
bandyta wyciągnął z kieszeni srebruy zegarek z łeń- 
enszkiam 


Awanturnik. Wczoraj aresztowano w Rynkn głó- 
wnym 48-letniego wyrobnika Ignacego Zabagłę, który 
w stania podpitym zaczepiał przechodniów, lżąc ich 
nieprzyzwojtemi bardzo słowami. 

Służąna złodzlajką. Na doniesienie Reginy Fein- 
kopi aresztowała polieya jej 22-letnią słażącę Martę 
Kot, która wkradła swej chlebodawczymi 7 zamkniętej 
Szkatnłki parą sztnk srebrnej kiżuteryi, wartości 16 
kor. i gotówką 7 kor. 


Teatr Oasera. Onegdaj zamieściliśmy notatkę, w 
której na podstawie informacyi ze strony uważanej 
przez nas za kompetentną, twierdzillśmy, iż ów teatr 
Jest przedsiębioratwem pruskiem, Od pana Oeiera otrzy- 
mujemy jednnk list, którego twierdzenia policya uam 
potwierdziła, więc w imig hezatronności zamieszcza- 
my go: 

Wlelmożny Panie Redaktorze! 

W czasopiśmie „Nowiny* Nr. 216 z 20 h, m, n. 
mieszezoną została wzmianka p. t.: „Znowu pruskia 
przedsiębiorstwo w Krakowie". Ponieważ wzmianka ta 
polega na błędnej informaoyi, m mnie przynosi ujmę, 
przeto proszę o Jej sprostowanie, powołnjąc nię na 
śwladectwo komisarza policyi p. dra Tomaśika, który, 
gdy się podawałem o konceyg, przesłachiwał mię pro- 
tokołarnia i z okazanych Mn dokumentów przekonał 
slę, że jestem obywatelem auatryackim przynależnym 
do Śnar w Czechach, katolikiem, mówlącym tak do- 
brze po polsko, jak po czesku, m ule żadnym Prusa- 
kiem, 

Z Prusami i Niemcami nie mam żadnej styczności, 
a wszystkie przyrządy i aparaty są z fabryk francn- 
ukich; przy aparacle sam jestem zajęty i nie mam ża- 
dnega mechanika niemieckiego. Śmiem nadmienić, ża 
» własnej chęci jaka katolik, nie daję nawet w świę- 


wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyżki, łyża- 


4 czki srebrne, cukiernica 
oraz wszelkie inna wyroby 
x ohińakiego srabra 
b Conniki na żądania 
darmo. 


ta i niedzielę przedstawień popołudniowych, hy ludzi 
nie odrywać od nieazporów. 
7 pełnym szacnnkiem 
Herman Kajetan Oeser. 

Zmarli. Ignacy Marek, obywatel m. Krakowa, u- 
czestnik powatania z r. 1863-4, b. starszy cechu kra- 
wleckiego, w 68 r. Żyela, nmarl w Krakowie. 

Z Bielska i Białej, W Austryi nikt nie chce wie- 
dzieć, 1ż w aamem centrum Anatryi Prusacy mają wła- 
na schronisko na Magórce i Klimezoku, obok Bisłej 
i na Babiej górze, obok Suchej. — Wiadomo wszyst- 
kim, iż w święta 1 niedziele przyjeżdżają do Galicyi 
Pruamcy nadzwyczajnymi pociągami na Klimczok, Ma- 
górką i Babią górę (Beskidenvorein). Prusacy w Biel- 
sku już od dworea idą z mnzyką na Magórkę — po- 
lleyanci z pikielhanbami im asystują. 

Natomiaat towarzyatwom polskim nia wolno urzą- 
dzać pochodów z mnzyką przez miaato | 

Prusacy na Klimczoku, na Magórce, na Babiej gó- 
rze wywleszają bez wszelkiej przeszkody sztandary 
praskie | aparatami fotograficznymi zdejmują potrze- 
hne im plany z gór i okoliey, Czynią to nawet pru- 
scy oficerowie w uuiformach, mikt im nie przeszkadza. 
"To też mapy z polskich miejscowości, zdjęte przez pru- 
skich ofcerów uą dokładniejsze, aniżeli odnośne mapy 
austryackiego generalnego sztabu, jak to zreaztą sama 
„Śllesia* niedawno zaznaczyła. 

Prusacy w Galieyi rządzą się jak u ulebie — aż 
na miejsca bez przeszkody przywożą ich extra-poelągi 
praskie. Anatr. policya jakoś nia pomna jest doświad- 
czeń poczynionych w Oświęcimiu w r. 1866; policya 
w Bielsku i Białej węczy tylko za połakimi Sokołami, 
u szpiegom pruskim idzie na rękę... 

Jak w awolm czasla donleniono, zdąrzyło ię na 
wiosną b. r. w okolicy Białej kilka wypadków nsi- 
łowanych morderatw z rabunkiem i podpaleniem 
między innemi zamach morderczy na restauratorów w 
Czańcach i na powracająca wieczór z Białej do Hał- 
tnowa małżeństwo, wypadek zań podpalenia zaszedł w 
dobrach p. Czecha w Kozach, Jako właściwago spraw- 
cą tych przestępitw aresztowano w węgierakiem Hra- 
dyszezn dezertera 56 p. p. Jana Stębaka z Kóz. Po- 
nieważ śledztwo miało mu dowieść jeszcze więcej kra- 
dzieży, naiłowanych morderatw, podpaleń, oddano go do 
azpitala wojukowego w Kloster-Hradisz przy Olamnńca 
w celu zbadania jego stanu umysłowego, skąd Stęhak 
zeszłego tygodnia zbległ. Zachodzi podejrzenie, że Stę- 
bak zwrócił się w rodzinne atrony, t. j. w okolicy 
Białej, 

Repertuar teatru miejskiego : 

Sroda: „Tamten*. 

Czwartek: „Obłudnicy*, 

Piątek: „20 dni kozy*. 

Sobota: 2X2=56. 

Niedziela: 3X9—=5. 

Paniadziałek: „Rewizor z Patercburga”. 


MYDŁA nprzetłuszczana tealatowa 
> (w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
Philodermine 
MALINOWSKIEGO. 
(Cana 70 k.) 
idealnie usuwają szarstkość skóry 
1 zapokiagają pękaniu. 


Sejm krajowy. 

Lwów. Na wstępie posiedzenia wniesłono zno- 
wi (przeważnie ze strony ruskisj) wiela wniosków 
i interpelacyj. 

Pos. Kiweluk mówił o szupaśnietwie i pod- 
niósł, ża gminy ponoszą wielkie koszta. Mowca 
żądał przeniesienia tych kosztów na kraj. Wnie- 
sek jego odesłano do kamisyt administracyjnej. 

Pos. Sodomora nżalał się na lekceważenie 
fizyka ruskiego w kolejnictwie. 

Pos. Sandnlak domagał się, aby mięso z by- 
dła dorżniętego było wolne ad podatków spożyw- 
czych. 

Poseł Oleśnicki omawiał krajową ustawę 
o rybołostwie. Mowca oświadczył, że ustawa ta 
należy do rzędu takich, które wypłynęły 2 polity- 
k! bardzo szkodliwych 1 fatalnych kataklizmów. 
Wykaenje jej niejasności 1 postanowienia, u któ- 
rych wypływają dotkliwe szkody dla ludności. 
Prawdziwe curiosum stanowi $ 16, postanawisją- 
sy. że przy wydzierżawiania prawa rybołostwa de- 
cydnje nie wysokość oferty, lecz osobista kwaliń- 
kacya oferenta. 

Poseł Tymotensz, Staruch: Dziedsie otrzy- 
mnja zawsze prawo rybołostwa, ehłop nigdy! Tak 
było w Tarnopolu ! 

Poseł Oleśnieki podnosi, że paragraf ten 
daje powód do samowoli I żąda zmiany. 

Poseł Kędzior przedłożył wniosek, podpisa- 
ny przez polskich 1 ruskich posłów wszystkich 
stronnictw, 2 nowelą do ustawy s 24 kwietnia 
1894 r., smieniającą przepisy tej ustawy o ko- 
sztach zakładania i utrzymywania szkół luda- 
wych. — Uchwałą w roku 1894 » inicyatywy o- 
becnego marszałka, wówczas posła hr. Badeniego, 
ustawa zrównała ciężary szkolue gmin i obszarów 
ilworskich, normując ja w wysokości 6 pre. do- 
datkn do podatków bezpośrednich. Ustawa nie 


Ważne dla szkół! 
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zniosła poprzednich dobrowolnych zobowiązań 
gmin, a tylko zniżyła je o 3 pre, tak, iż gminy 
te płacą przeszło 20 nawet 30 pre. dodatku na 
ntrzymanie nauczycieli, podczas gdy gminy, które 
nie spłeszącć sią i nie dbając o szkolnictwo zało- 
żyły zzkoły dopiero po roku 1894, płacą tylko 
normalnych 6 pre. — Otóż tamie gminy, która 
wcześniej postarały się o szkoły, uważeją się za 
pokrzywdzone, dając wyrae swym żalom w licz. 
nych petycysch. 

Obeenia mają być zrównane wszelkie nierów- 
mości między gminami. 


Telegramy „Nowin%. 


Zderzenia automobiłu z omnihusem. 

Wladeń. Przed poładniem w środku miasta zde- 
Tzył się Butomobil straży pożarnej r omnibusem; 
9 osób odniosło lekkie zranienia. 

Postulaty rękodzialników. 

Grac. Zjazd austryackich rękodzielników nebwa- 
Mł wczoraj po dłnżazej dyskusyi żądać złączenia 
kas chorych z kasami ubezpieczeń od wypadku 
we wepólne Instytneye, oraz domagać się równe- 
go zastępatwa pracodawców i robotników w kla- 
rownictwie kas przy współudsiale urzędników pań- 
stwowych. 

Następnie uchwalono jednogłośnie rezolneyę 0- 
świadesającą się za równoczeenem zaprowadzeniem 
ubezpieczenia na starość | na wypadek niezdolno- 
ścl do pracy rękodsielnizów i robotników. Posta- 
nowiono też od posłów domagać się, ażeby nie n- 
shwalali ustawy o ubezpieczeniu robotników, ja- 
żeli nie będzie równocześnie przedłożoną ustawa 
obejmująca także rękodzielników tem ubezpiecee- 
niem. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono rezolncyę 
w sprawie zakazn robót więziennych, w sprawie 
żądania przedłożenia mstawy przeciw nienczciwej 
konknrency! i stworzenia centralnej kasy dla spó- 
łek. 

Cholera w Rosyl. 

Peterahurg. (Pet. Aj. tel.) Do wczoraj w po- 
łudnie zgłoszona 366 nowych wypadków zasłabnięć 
na cholerę i 153 wypadków śmierci. Liczba cha- 
rych wynosi obecnie 1475. 

Qtwarcla kongresu prasy. 

Berlin. W gmachu parlamentn otwarto dziś 
dwunasty międzynarodowy kongres prasy. [mie- 
niem rządu powitał kongres sekretarz stanu Schoen, 
który wskazał na rnaczenie prasy, jako wapółpra- 
cowniczki dyplomacyi. Mowę zakończył Schoan 
pe francusku, wyrażając nadzieję, że uczestnicy, 
którzy przybyli tm, jako dobrzy przyjaciele i ja- 
ko tacy przyjęci zostali, jako jeszcze lepsi przy- 
jaciele stolicę Niemiec opuszczą. 

Wzlot balanu Wrighta. 

La Mans. Wilbnr Wright wzniósł się wczoraj 
na awoim aeroplenie i pozostał w powietren przez 
1 godzinę 31 minut 25 sekund. Preebył on 60 
kilomntrów i 600 metrów, bijąc wszystkie dotych- 
czasowe rekordy nadpowietrzne. 


ZE ŚWIATA. 


Casarz za równem prawem głosowania na 
Węgrzech. W kołach informowanych słychać, że 
cesarz odrzucił propozycyę koalicyi i obstaje przy 
żądaniu wypełnienia paktu z r. 1906, według któ- 
rego przedewszystkiem ma być przeprowadzoną 
reforma wyhoreza na zasadzie powszechnego, ró- 
wnego i tajnego prawa głosowania, a potem będą 
wzięte pod uwagę kwestya wojskowej natury, któ- 
ra się wyłoniły w czasie dojrzewania paktn z ro- 
ku 1906. Tem samem cesarz odrzucił żądane przez 
koalicyę „iunetim* między reformą wyborczą a 
sprawami wojskowemi, 

Jubileusz Gzerniowiec. Onegnaj i wczoraj ob- 
chadzono tn pięćsetlecia miasta Czerniowiec w obe- 
enosei licznych zamiejscowych delegatów. — Przy- 
byli: wiceburmistrz Neumayer z Wtednia, prezydent 
Clucheihaki ze Lwowa i wiceprezydent miasta Kre- 
kowa Sare w towarzystwie ktlkn radców, dalej 
burmistrz Kołomy! Trachtenberg i rastępcy wszyst- 
kich znaczniejszych gmin bukowińskich. Cała mia- 
sto było ozdabione chorągwiami. W sobotę wie- 
eeorem ratusz był ilaminowany. — We wszystkich 
świątyniach odprawiono uroczyste nabożeństwa. 
W rezydencyi arcybiskupa odbyła się oficyalna 
aroczystość. 

Mowę jnbilenszową wyglosił radny Katndl, po- 
tem przemówił przewodniczący komitetu obywatal- 
skiego, Weiser. 

W niedzielę odbyło się w teatrze uroczyste 
przedstawienie, zakończona obrazem alegorycznym, 
tndzież uroczystem przyjęciem w teatrze. 

Sprawa hr. Kwilackiej. Pierwszy senat cywilny 
wyższego sądn krajowego w Poznanin rozpatrywał 
onegdaj skargę żony drożnika kolejowego na Ślą- 
sku smstrysckim Cecylii Meyerowej przeciw hrab- 
stwn Kwileckim a Wróblews o wydanie synka, 
rzekomo hrabinie Kwileckiej podauniętego. Wszyscy 
przesłachani na rozprawie świadkowie zegnali ko- 
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rzystnie dla Meyerowej, przyznając, że dziecko by- 
ło istotnie podrzneone. — Sąd odroczył ogłoszenie 
wyroku do późniejszego terminu. 

Pożar telefonów w Paryżu. (7el.). Szkoda, 
wyrządzona przez pożar w centrali talefonów, ma 
wynostć 30 millonów fr. Na dłuższy czas pozo- 
staja bez telefonów 18.000 abonentów. 

Qkrapna samohójstwa popełnił w mieście La- 
wal we Francyi 19-letni kierownik kinematografa, 
nazwiskiem Jean Groller. Młodzieniec zapałał na- 
miętną miłością do córki pewnego właściciela 
menażeryi, nie znalazł atoli wzajemności. W roz- 
paczy postanowił młodzieniec w straszny sposób 
połeżyć koniec swemu życiu. Niepostrzeżony wszedł 
do klatki lwów i zasunął za sobą drzwi. Jedna 
x bestyj skoczyła mu do piersi, przegryrsła gardło 
i rozszarpała go tak, iż śmierć poniósł na miejscu. 

Galanterya pruska. Pod takim nagłówkiem po- 
dsje warszawskie „Słowo* następującą notatkę: 
"Trzy panie, żona i eórki fabrykanta warszawskie- 
go B., przejazdem przez Toruń wstąpiły do re- 
stauracyl hctelowej na śniadanie i rozmawiały za 
sobą po polsku. Przy innym stolika siedziało gro- 
no oficerów, którzy na dźwięk mowy polskiej za- 
częli sykać, a jeden z nich wezwał gospodarza. 
"Ten ostatni zbliżył się do pań i oznajmił, że je- 
żeli nie przestaną one rozmowy po polskn, „psno- 
wie oficerowie obiecują zrobić awantnrę*, Panie 
B. znpłaciły rachunek i opuściły jadłodajnię. 

Komentarze zbyteczne, Fakt znamienny, mówl 
sam za siebie. 

„Niamoralność* pani Dulskiej, „Gazeta Ka- 
Jiska* pisze ze Sieradza: W mieście tem grona 
miłośników sztuki scenicznej zamierzyło dać przed- 
stawienie na rzecz miejscowej ochronki. Długo na- 
radeano się nad wyborem odpowiedniej sztnki, aż 
nareszcie wybrano sztukę Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej*. Rozdano role i zabrano się do 
prób. Tu nastąpiła jednak nieprzewidziana prze- 
szkoda. Toczące się pomiędzy amatorkami a ich 
opiekunkami spory o to, w jakim negliżn wystą- 
pić ma p. Dniska i czy jej córki mogą wyjść na 
scenę boso, wyrobiły sztuce tak złą opinię, że oj- 
towie zabronili stanoweto swym córkom brać u- 
dział w wystawianiu „ntemorslnej* sztnki. Z tych 
więc powodów „Morałneść pani Dalskiej* nie mo- 
gła być grana w Sieradzu, ochronka nie otrzymała 
spodziewanego zasiłku, grono amatorów Troseszło 
się skwaszone. 

Napad na dwór. O kilkadziesiąt wiorst od Ho- 
mla, w gub. eeernihowskiej, jak donoszą pisma 
warzeawskie, dokonano znchwałego napadu na dom 
państwa Aleksandrowstwa TLisowskich, obywatal- 
stwa ziemskich. Dwndziestu bandytów, uzbrojonych 
w branningi, zjawiło się tam znienacka w tym 
czasie, kiedy urządzono w miasteczkn ołtarz na 
przybycie księdza Swiatopełk-Mirskiego, mającego 
nazajutrz cdprawić mazę św. Bandyci, oświad- 
tzywszy, że są socyalistami, pod groźbą Śmierci 
nie pozwolili nikomn wzywać pomocy, następnie 
pozabierali pieniądze oraz kosetowności gospoda- 
rzy i przybyłych gości, kazali obecnym wypić 
z sobą trunków, poczem nmknęli spiesznie na za- 
branych ze stajni koniach i powozach. Dotychczas 
nie zdołana ująć bandytów. 

Marmelada z pszczół. Jak wiadomo, w Afryce 
smażona szarańcza należy do smekałyków ; chiń- 
tzykom ślina do ust płynie na wspomnienie po- 
trawki z potzwarek jedwabników. Obecnie jeden 
: miesięczników japońskich podaje rezultat analizy 
marmelady z larw, młodych muszek i pewnego 
gatunku pszezół, przyrządzonej w sosie „sol*, Sma- 
kołyk ów wyrabiają w prowineyi japońskiej Szi- 
nano 1 wywożą tego mnóstwo w kermetycenie 
zamkniętych pudełkach blassanych na wzór kon- 
serw. Wogóle zastosowanie owadów do celów ga- 
stronomieznych, wobec drożyzny produktów spo- 
żywesych, nabiera coraz większego snaczenia. Już 
«© słynnym astronomie Lalandzie mówiono, że ja- 
dał pająki. 

60 dmł aresztu za jadan całus. Ciekawy wy- 
padek zdarzył stę w mieście Auxarre, w południo- 
wej Francyi. Przed kilkn dniami wyruszyła w po- 
le na ćwiczenia kompania rezerwistów. Jeden 
z nich, zobaczywszy pomiędzy zgromadzonymi wi- 
dzami swoją żonę, poprosił przełożonego, by mu 
się wolno było z nią przywitać. Przełożony oezy- 
wiście odmówił temn żądanin. Wtedy rezerwieta 
z okrzykiem „Niech żyje socyslna demokracya* 
podszedł do żony i pocałował ją, poczam powrócił 
znowu do szeregu. Kiedy po dwóch dniach wróci- 
ła kompania do miasta, żostał nieposłuszny żoł- 
nierz skazany na 60 dni aresztu. 

Ludażarcy w Kongo. Z Brukseli donoszą: 
Wiadomości, jakie ta nadeszły o zatonięciu na 
rzece Kongo okrętu „Vill de Briigge*, potwier- 
driły, że sałoga i pasażerowie tego okrętu nia 
utonęli; po rozbicin się okrętu ndało się tm do- 
płynąć do brzegu, gdzie zostali wyłapani precz 
ludożerców i przez nich zjedzeni. Sześcin naczal- 
ników tubylców ta tę zbrodnię powieszono. 

Były członek rosyjskiej Dumy, rahuslem. Przed 
kilku dniami, sądzona była w petersburskiej Tebie 
sądowej sprawa członka pierwszej Dumy państwo- 
wej dra Kornylewa, oskarżonego o ograbienie ka- 


j sy cesarskich teatrów w Petersburgu. Poseł-rebnś 
skazany został na dwa lata twierdey. 

Qkropny wypadek, Plsma warszawskie dona- 
szą: Onegdaj w Warszawie na al. Laszno dorożka 
parokonna wpadła e rozpędem na tramwaj elextry- 
cuny. Dyazel dorożki trafńł w przednią platformę 
glektrowosu, na której stał pasażer, Aleksander 
Nowieki. Został on ugodzony » taką siłą dyszlem 
w brzuch, iż przez rozszarpaną powłokę skórną, 
wypadły mu kiszkt; Nowickiego w stanie bardzo 
groźnym odwiesiono do szpitala. 

Kelner, Jedną porcyę wielhłąda. Takie woła- 
mie da się słyszeć w pierwszorzędnych reslaura- 
cyach paryskich, gdyż w najbliższych dniach, we- 
dług doniesienia paryskich dzienników, na targ 
tamtejsey ma być wprowadzone mięso wielbłądzia, 
Pewna wielka firma paryska, zawarła układ s dwie- 
ma raeźniami algierskiemi, w sprawie dostawy 
tegoż mięsa. Nielada więc przysmskiem będą się 
dolektowali Paryżanie, gdyż pożyteczne to zwle* 
rzę nie tylko za życia oddaje wielkie usłngi w 
pustyni, lecz także po śmierci dostarcza hardzo 
smatznego, delikatnego 1 pożywnego mięsa, która 
w smaku przypomina bardzo wołowe. Najlepszym 
przysmakiem jest pach przyprawiony w ocoła. 

Nawy język międzynarodowy. Liczba volapi- 
ków międzynarodowych pomnoży się zapewne 0 
jeszene jeden. Jak donesi „Wiesbadener 1 age- 
blatt", w niewielkiej sali przy nl. Crosatier w Pa- 
ryżu wystąpił preed publicznością, rłożoną z sze- 
ściu słuchaczów, niejski prof. Bolesław Gajawski 
e wykładem o nowym jęryku międzynarodowym 
„Solreso]*. Nowy ten język ma się składać z 2660 
wyrazów, utworzonych z siedmiu nazw nnt gamy: 
do re mi fa gol la si. Jako próbkę tego języka 
podaje dziennik powyższy »danie: „Sidomi famisol 
famifase fasi*, co mh znaczyć: „Wróg posiada 
wiele wojska*. Najelekawszą właściwością nowego 
języka jest to, że moża być pisany nałami slbo 
liczbami, wygrywany lab też wyńpiewywany, a 
jeżeli zastosnjemy do siedmiu jego głosek podsta- 
wowych odpowiednie barwy, to można też będzie 
w języku tym malować. 

Minister - dafraudant. Z Kopenhagi donoszą: 
Obliezono ostatecznie, że defrandacye b. ministra 
Albertiego wynoszą 36 mil. franków. 

Nagrady za germanizacyę. Pruskie władze sekol- 
ne polaciły spisać nazwiska wszystkich tych nan- 
ezycieli, którzy w r. z. zajmowali się hibliateka- 
mi niemieckiami, t. zw. „Volkssbendami*, oraz 
igrzyskami i zabawami wśród młodzieży. Władze 
chcą się zarazem dowiedzieć, czy tacy nanezyciele 
Ww gminach otrzymali już osohne wynagrodzenie. 
Jednocześnie zapowiadają, ża w r. b. za popiera- 
nie germanieacyi udzielane będą jeszcze wyższe 
wynagrodzenia, niż w r. z. 

W sądzie, 

Niedawno w sądzie odbywała się rozprawa 
karna przeciw jakiemuś chłopu z okolicy, który 
trudnił się faszerką lekarską, przemysłem, jak 
wiadomo, zabronionym. Sprzedawał mianowicie ja- 
kieś „aniwerszlna* maści po 3 korony za słoik. 

Sędzia: Trzy korony — to trochę za drogo... 

Oskarżony: Doktór jest często droższy — 
1 też nie pomoże. 

Sędzia: Ale doktór jest do tego upoważnio- 
ny, 8 wy nie... 

Qskarżony (złośliwie): Do czego jest upo- 
ważniony ? Do brania pieniędzy, czy do niepomo- 
żenia... 

EPP Z YZ zę, 


NADESŁANE. 
za która Redakcys pla blerza odpowledzialnośc!. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci, 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza |]. 9. 
Od 8—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 


Dr Tomasz Janiszówski 


spacyalista chorób płucnych 
ordynuje od 3—4 popoł., nl. Garncarska 2. 


Podziękowanie, 


Wielebnemn Dnchowleństwn, Szanownemu Stowa: 
rzyszenia „Praca”, Szanownema Stowarzyszeniu Ku- 
reów l młodzieży handlowej, W. W. P. Knpcom i Ro- 
legom zmarlega, Towarzystwu gimnastycznomu „Sokół*, 
oraz Szanownej publiczności składam tą drogą za ła- 
skawy współodział w oddaniu ostatniej przysłagi 4. p. 
mężowi memn Michałowi  Czerwińskiemu serdeczna 
Bóg zapłać, 

Firmie Zakładn pogrzebowego W. P. Horaka zań 
2a wzorowe wywiązania się z wwego zadania, wyra* 
żam winne nznanie. 


Julia Czerwińska 
z aleatrzenicą 


ROBOTY dla dzieci 


szydełkowe, drutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, WŁÓCZKI BAWEŁNY, 
JEDWABIE itd. 


Zamówienia odwrotnie. 


ne 


Za nadesłaniem przekazem 


kwoty 2 K 40 h. Księgarnia | 


katolicka Dra WĄ. Miłkowsklego 
w Krakawle, ul. św. ana |. 6, 
Hotel Saski 


Najmniejsza książeczkę FE 
do modlitwy 


7/5 centymetrów p. t.: 


Wsiążeczka miniaturowa 


przez 0. S. B. Tow. lez. 
Prześliczny druk i papier, 
elegancka oprawa w skórkę, 
wyborowa treść, edznaczają fo 
wydawnictwo, jedyne w swoim 
rodzaju, p. ezone dla in- 
teligencyj, Taż sama książka 
jest także w oprawia zbytko- 
wnej od Kor. 5'50 aż do Kar. 

11:50, Porta 40 hal. 

"Pamże wyszedł Najłańszy Przewadnik 

pa Krakowie. Cena 30 hal. 
Najnawszy katalog nakładowy 
przesyła mę każdema kozpłatnie i 
franco, 6886 


Brobne Ogłoszenia 
po 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Krawiec ;, 


nowe, poprawia zły krój, reporaje 
«agici i pramnje po cenach konku- 
remoyjnych Jan Wieczyński 

UT) Krowoderska |. 4% (sklep). 


Warszawy przyjmuje 
szelkie zamówienia 


Poszukiwane. 


Chcesz się pan ożenić? 


Jesteśmy upoważnieni przez pania 
(między nimi i takie, które mają 
nieślubne dziecko, są ułomne itd.), 
mające pasag od 5.006 dn 50.080 
kor. do wysznkania im odpowiednich 
mężów. 'ylko panowia (nawet bei 
majątku) biorący rzecz na serya; ni 
mojący ładnych przeszkód do szyk 
klega zawarala małżeństwa, zechcą 
nię zgłosić pod adresem L. Schlasln- 
ger, Berlin (A. 817 


Qkręgowy urząd 
pośradnietwa pracy w Krakowie 
ui. Jabłanowskich 1. 19, 


poszukja 4 betoniarzy 
i 8 cieśli 1% 
da badawy kanałów. 


fewal 


alka w Krzeszawicach. 


tamże. 
z6zaz 2—8 ozeladni- 
Potrzeba ków stolarskich, pła- 
tn stała, zwrat kosztów padróży, 
potrzeba równiaż dwóch uczni do 
praktyki. Antoni Bek, stolarz w Blel- 
aku. 1084 
ow Ę 
się od 1 paździa 
poszukuje MRAROLCEK. 
pienek, nauczycielki z językiem fren- 
cuskim, niemieckim i fortepianem. 
Zgłowzania z pedaniem świadectw 
i warunków należy nadayłuć pod; 
M. O. poste-rest. Zakopane, 1056 


pawi 

mie 

ireebna do sklepn towarów mieszi 

nych na prowincyę. Wiadomość u 
p. Mikulakiej w Krakowie, ul. a 

Kiki 1 6 II p. 1086 


Rutynowata ryj 


pier wezerzęilnych pr. 
lekeyi gry na fortepianie pa 
przystąpoych Wiadomość ul. 
1 


czeladnik, znujdzia zaję 
cia m Wineentega Sołty- 
Wiadomość 

1088 


nanczydlelka Bib 


bo sprzedania. 


) i czteroletni, baz wad, 
GIEW zony pad wierzch i do 
zaprzęgu, pad przystępnymi warnn- 
kami do sprzedania. Wiadomość: 
uł. ów, Krzyża | (u stróża), w go- 
dzinsch od 8—11 i od 8—4. 


Do wynajęcia. 
lający się na praoowylę 


£okal ślusareką, kotlarską, bla- 
akarska |tp. przy ul. św, Marku |. ai 
swraz do wynajęcia. Wiadomeść u 
utróża domu. 1666 


kawalerski, frontowy, « 2 

oknach zaraz do wynaję 

„ Kraków, Stelarska 4, I piętro, 

tymczasowy wchód przez ul. Stojar- 
ską 1. 6. 


Sławne z dobroci 


cukry deserowe 


poleca 
fabryka wyrobów oukierniozych 


Jiżia iermoniowskiego 


w Krakowie. 1040 


| "3 gą 

DRZEWO 
opałowe, aągowe I gałęzla po 
zniżonych cenach sprzedaje: 
Zarząd lasów, WOLA 
Juatownka. 1041 


Wydawea: Lucyna Szeropąńska. 


- |szkl 1 15 Ip. naprreciw ka 


ZARŁAD 
artyst.-kamleniatski 
i hudaówim 


lózefa Kuleszy 


maprzeciw cmentarza w 
w, Mrakowie, posiada 
wielki wykór 
pomników pi 


ję wykona” 
nia gobowcśw” w 


Hota Polski 


w Krakawle ul. Floryańska 42 | 
(obok Bramy Fiorymiekiej) 
poleca pokoje dla yrzejezdnych i 
za światłem nsługą 1 opałem od 


19 


2 K. 40 kal. i wyżaj 


1086 


ceny cukrów zniżonć 


kgr Czekoladek i pomadek w kartonie , . 
Floryańska l. 45. Telefen nr. 466. 


Jan Michalik fabryka czekolady 


Z powodu taniego i znacznego zakupna zlarna kakaowego 
kgr Czekoladek i pomadek w ozdobnym kart. 


1/ kgr Czekoladek samych doborowych „ . . . 
1/, kgr czekoladowych pralinek samych , . 


A 


CHRGMOFGTGSKOP [Ą 

majnewesa rdobycz fotegzafii 

g plastycznoj 
w Krakowie, ul. F 
| 1. 4, parte 


łoryańska 


Przedstaw. Rh 
Widaki wkaiarach uatoralaych. 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najnowsze tegalatary zztieł 
odpowiednio do xwroku i re- 
gulatory do światła | 

Kien. oczyszczanie szkieł! 
|1001 Watąp 10 odatów. 


KENKO) 


ż 


Nowa otworzona pracawala 
sukien męskich 
przy ni. Wielopole |. 15 


E = 
Piotr Klaja 
krawlec męski. 1081 
Wyksnywa najsumisnniej kosty 
umy męskie podług najnewszej 
paryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader 

skich cenach, jak również pr 
muje zamów. na ubrani, 
powierzonych sabie materysłów. 


Zmiana lokalu. 
982 Fabryka star | żaluzył 


Władysława Pydziwialra 


rostała przeniesioną x ul. Zwierny- 
nieckiej |. 8 do Dębnik ul. Kości 


Dla lepszej dogedności P. T. 
«mości przyjmuje zamówienia Re 

i Sp. Z poważaniem W, Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratis i franca. 


Z powodu zmiany lokalu 
z opustem 200/,, 


sprzedaż mebli mnt., nowych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luater i srebra 


aryl Teleszaickiej 


przy ul. Szewskiej L. 16 I pięt. 


Pile: Piekani „SPORT 


przy ruchliwej ulicy jest da adstą- 
pienia wraz >  AEJESA ciastek i 


Wiadomość : plicał Grodrka Nr. 48, 
069 


u fryzyera. 


Znakomitej jakości 


Masło deserowe 


za 13 Kor. 
jedne past coli! opłatnie wysyła 
Zarząd mleczarni Iwkowa p. Tymawa. 


(kleb dwarski 


prawdziwy żytni na kwasia 

w handlu 1044 

Michała Nodzeńskiego, 
Floryańska 40. 

Próba przekona każdego, za eo płaci 


Patty 


uzdolnione w ekspedycji skle- 
powej poszukuje zaraz fabry- 


5 niław BRTALOWICZ. 


kmleskowany «. k. urzędnik rackua- 


kary 


Zgłaszania 
m. Długa 1. 
REL Ea ul. 


oraz wmałkia inne podania w spra- 
wach wojskowych, w sprawach mał- 
śmkskich. kemcyjnych, tudnież „Po- 
dania de tronu", 


tanio, 


*_ Dire iifirmacjna 


dla 


emer. majera A. Kornbergera i K. 
Motchoniego w Krakowie, 


Stachowskiego 1. 15 „Willa Wanda”, 
Jedyny Zakład wa 


po 


Zawiadomienie, 


ANTONI TABOR, rzewc, przeniósł 


swcją 


według ODM perona.h 009 3 nowi s r 
Specyalny skład kaloszy. po cenash rdynuja od godziny 9— od 3—4. 
najniższych. 


jc» > €7 PEP C>CJ<2 > 


1 


5 ldg. 


ka wyrohów masarakich 
Józefa Bialikz 


w Krakowie, uliea Floryańska 
1.61. 1089 


Przeszła 200 Pism 


w 8 językach znajdnja się 


„GzyteliDziotników 


Mikołajska |. 6, 


Wstęp 20 kalerzy, akonament 
nmalea. 3 Kor., 


askakówek, najstarsza w Galicyi 


Pracownia tapicerska 


Kraków, pl. Matajki |. 5. 


Przgjmuje wazelkie robaty w 
zakres tapicertwa wchodzące 


5 Poselska i5 $ 
| A iw 
6 


Na SM 1 zabawy 


ANITY ACEG rzez 
ROMUALDA PIECZARKI, 


prowadzona pad osebistym 5a- 
rządem Ciastka pa 6 hal. — 
Pomadki 4, 20. 
Karmelki na 


Katlą większą reperacyę wykonuje 


Poleca 
Salon dla Panów I Pań 
ora. przyjmuje wyczesana wła- 


sy na wyrób warkoczy i lecn- JEM 

ją marką ackronną akaraloć Najmniejsza wysyłka 18/8 Inh M 
kwoycei Zi emiter Śl sibo 1 patant, danka familijna de podedży koron 5 opako- md najs 
067 SC y- wanie darmo. — THIERRY'EGO mażć zentyłoliowa. Najmniejsza niejszych da 
Kraków, ul. Sie ckwakz 11. wysyłka 9 słoiki k. 360, — opakowanie darmo. Uxrnane wnrędzić y 

jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwodciom żołądki najwykw s 

> wym, sA AT padkzię SH KIEJ y, tni „ 
=> —gcgi jmmówienia lub przesyłki pieniężna należ, tesownó: A, Ri z , 
Winegrona kuraeyjne | Apteka pad Aniołem stróżem, Preg BEŻ Rohiisch. Skad ejs ych Pig 


najlepszy Lee daserawy, Modi 


Wi 
po najtańszych cenach L. ALTNEU, 
Versecz 10 Południowe Węgty. 1682 


raków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 
|mowprresc Pom ty ęr) 


przyjmuje w komis: muje zamówienia, reperacye i zamiany. Najwiękazy 
Aatyki rzeczy nowe i wybór pierścionków CR Na siładnie zegarki złote 
i srokrne » najlepszych fabryk szwajęarskich, srebro do wypraw 


amer". TIE 
PIERWSZORZĘDNY «M 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16. (sklep). 


Mieszkania ul. św. Krzyża 3, Telefon Nr. 51, 
Dla niezamożnych duleka Idące matopsiwa. 


Codziennie 


peszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
ceś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłesić te w drobnych ogłoszeniach „Nowin*. Jedno 
słowo kesztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze egłoszenie kesztuje 50 hał. Należytość 
przesyłać meżna w markach pocztowych. 


i Ożasopism 


akadam. 2 Kor. 
UJ 


mminu z rachunkowości” 


Ważna wiademość 
dla szukających pracy na czas josieni | zim, 
W Argeniynia (Ameryka Połudn.) pot'zebui są robi 
tniey mężczyźni i kobiety do robót w polu od połow 
września do kwietnia. Płaca wynosi pu trzy koron, 
dziennie, wikc destatni i mieszkanie. Pedczas żniw, jaki 
tam wypadają w stycznin | trwają do kwietnia, płać 
wynosi 5 do 10 koron dziennie, wikt i mieśzkani 
Towarzystwe „Opatrzność” z każdą liczniejszą partją | 
posyła dozorcę. Koszt podróży aż na miejsca wynosi 
około 180 koron. Wyjazd » Krakowa co tydzień. Unl- 
kać pokątnych ajentów | Zgłaszać się do Towarzystwa 
„Opatrzność* w Krakawia, ulica Pawia 2 lub do fillj 
w Oświęcimiu I Jarosławiu, 1060 


(pajed. | podwójnej) 
przygetownja 


uprawniona 


ap aaa mk pu bał 


KM. RZĄCA 1 © AHMURSKI 
m Rrakawia przy ulicy św, Gertrudy L. 4 
l "Taw. La. poli przez toń 

ŁR GaE ee pr 

HIĘZT, rece 


skarbowy, Związk i nądewy 


unżę fiukeja pianata na 
tnala = ice 
LE 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalność : 

Płaszenyki, żakiety, sukienki, ubranka etc. 
Bukerawy towar, z powodu małych wydatków cómy 
bardzo niskie. 


jerządza ssjhko, 


a zarazem udziela wazalki: 


Największa w kraju firma s 


R. PAWŁOWSKI 


B w Krakowie, Rynek i8 
poleca swa znakomite, preaz hafeiarnie I 


pracownie krawieckia wypróbowane i za najlepsze uznana 
maszyny da szycia | do haftu, którym żadne inne w przy- 
bliżenin nawet dorównać nie mogę. 


s. k. koncea. 


Spraw wojakowych 


M, Kariiskiego 


PALARNIA KAWY 


„ prady rm częściowa 
1 hurtownie 
PRASZKA wgforowe gatunki 


Lecznica chirurgiczna | Instytut Roanisaowsk 


dra Artura Promnien: - 


Qddziejna amhulatoryum dla mniej zamożnych o 


męużliwie niskich cennch. 
1047 


tiimnnsiyka szwedzka lecznicza. 


pracewnię i skład chuwia 
dnmskiego z ara 


SEE! Kraków, ul. św. Tomasza 18, lp., Telefon |. £ 


(róg ul. Floryańskiej). 


poleca 


Zjedacarnan 
tawarzyctw: 


„stro - Americana". 


Jemeralna ujancya dła Galisyt i 
ZES (wej irtyro anstzy- 
ackisge Tow. xDU* 


Rog |bgoa omaiaca kusy 


Ameryki, Kanady itd. 
"Trzymajmy rią samady: „zwój 
Bach ią SEI śe w 
sad 24 je! ak 
PEC Brody, Fedra Poda 
e pap , 5 towarzystwa żagi 


yważajone reskryptem PDT a 4. 80 kwietzia 1004 
E? 11998 da ustanawiania Ajentów | Ranrasaniaatów we RE 
razy, Amstryi. 


pge: s 


ewane 
1 klg. kor. 1-—. 


RE 


PPFFETI 


Steckewpieed | „i 


|Ciliowe mydło wieczne. 
Najłagodniej działające na skórę, 


Najtańszy Fetoji 


ul. SHawkawska 
polsca 
Zegary, z ogarki CZU 
Biżuterye rebrne I 
złats pa gajteńszych 
sanach. 


TJ 


idei 


D 


Jedynie prawdziwym jest tylko THAERRY'EGO BALSAM 


cenach sis 


ARSY KATA wa wszystkich aptel 


INEBLE 


BAJETAŃ DODZIAŻ i 


Kraków, 
Floryańsiza 36, I Pp. 


kor. 2 i inne oweca 


ZMIANA LOKALU! 


Magazyn wyrohów jubilerskich 


Wiktora Czapliekiego 


istniejący od lat 20 w Rynku głównym m. 7 przeniesiony 
de Sukiennic 1. I, ris 4 vis św. Wojciecha 
ład wyrobów młotych i srebrny! owszych 


HEUUOUWWUWN 


w m 


CBATTOP pg -1 ślubnych got.we na składzie. 1061 


